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D ru k ie m  i n a k ła d em  D ru k a rn i  N a d w o r n e j  W .  Deckera  i S pó łk i  w  P o z n a n iu .  —  R e d a k to r  o d p o w ie d z i a ln y :  N. K a m ie ń sk i  w P o z n a n iu .

Telegraficzne i najnowsze wiadomości.
P a r y ż ,  25. Lipca.  — Cesa rz  i cesa rzowa  nieopuszczą tego lata Pa 

ryza  i okolicy.
S z t o k o l u i .  20. Lipca.  — Królewski  patent  powołu je  sejm na 15. 

Lis topada r. b Rossva tna zamiar  wystawić korpus 30,000 w F in l and v i .
M a n t u  a,  23. Lipca.  — Naj.  król  saski p r zyby ł  tu z W e r o n y .
K o r  f u ,  16. Lipca.  — Naj. królowa grecka była wczoraj  tu p r zy j ­

mowaną uroczyście  przez lorda nadkomisarza i lud i udała się w dalszą 
po dr óż  do  Pireus.

W  e n c c y a ,  23. Lipca.  — Handel  zb o ż ow y wciąż jest tu ożywiony,  
wiele kont rak tów l iwe runkowych  pozawierano na kukurydzę .  Zaraza 
winogron ustaje.

K s i ę s t w a  n a d d  u n  a j s  k i e. — K r o n s z t a d z k a  g a z e t a  z 18. L i ­
pca opisuje świetne wkroczenie  wojska rossyjskiego w piątek popołudn iu  
do Bnkarcslu.  Dziesięć tysięcy stawa załogą w lej stolicy,  g łówny k o r ­
pus rozbija obóz o 3 mile od Bukarestu.

B e r l i n ,  27 Lipca.  — Naj. Pan raczył  udzielić nas tępcy t ronu ob o j ­
ga Sycy l i i ,  księciu Ka labry i ,  o r de r  orla czarnego.

Naj.  Pan raczył  zamianować radzcę sądu powia towego Grucl iot  
w Soest  radzcą p rzy  sądzie ape lacyjnym w Hamm; tudzież dotychczaso 
wego  sędziego powiatowego Dr.  Henning w Stra lzundzie  radzcą przy 
sądzie powiatowym.

B e r l i n ,  26. Lipca.  — Na dniu 21. Lipca poświęconą została p r z e ­
strzeń kolei żelaznej  westfalskiej od granicy przy DiemeJ do Paderbornu  
w obec  Naj. Pana.  Na uroczystość tę p rzy by ł  Naj- Pan  z J.  k. W .  ele­
ktorem heskim i J .  k. W .  księciem prusk im,  z ministrem ska rbu,  tudziez 
k r  posłem przy bundes tagu,  wraz  z orszakiem do granicy pruskiej ,  
gdzie najdostojniejsze os oby  przyjmowali  panowie minister handlu von 
der  H ev d t ,  nacze lny prezes weslfalii,  dy rek to rowie  ministeryalni  Melin 
j Schmucker t ,  kr. dy rek ey a  kolei żelaznej i wiele osób znakomitych.  
Z p rzyinówienia  się ministra handlu do króla JMci  pokazuje  się.  ze k o ­
lej ta żelazna jest  p ro wa dzo ną  przez szczyty pasma gór westfalskich, 
t euloburgskim lasem zwane.  Z p o w o d u  t r u d n o ś c i  t e g o  d z i e ł a ,  
w y k o n a n o  je teraz dop ie ro ,  lubo plan do lej kolei żelaznej był  jednym 
z najdawniejszych.  Następnie dy re k t o r  kolei ,  tajny radzca rcjencyjny 
Henz  zdawał  sp rawę  o tej kolei. Bu do w a  jej rozpoczęła się w roku 
1849. i oddan o  część od Hamm do P aderborn  na przestrzeni  10 mil do 
uży tku  publiczności .  Część ta bu do w aną  była w okolicy niegórzystej.  
Bu d o w a  zaś w części górzystej  szła odtąd nieprze rwanie ,  podstawa  kolei 
żelaznej na przestrzeni  2.' mili podnosi ł a się do 700 stóp wysokości ,  
a 1100 stóp nad powierzchnią morza ,  a spadek na 550 stóp. Na ten cel 
w y k u w an o  w skałach 100 stóp głębokie przecięcia ,  nasypy wano  groble 

innych miejscach na 140 w ys ok ie ,  4 wiadukty 2500 stóp długie ,  115
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Po  obej rzen iu  następnie tych dzieł ,  kroi  JMosc  pożegnawszy się 
z J  k W .  el ektorem heskim udał  się do P ad er bo rn u  śród rozgłosów ra 
dości  zgromadzonego ludu i stanął lam o l i  godzin ie ,  gdzie Naj.  Pana 
władze  du cho wn e ,  cy w i l n e  i wojskowe  uroczyście  powitały.  Bankie t  
za koń czy ł  uroczystość ,  na k tó r jun  spe łniono l iczne toasty na cześc
Na j  Pana.  . , , ,  , , „

—  Aus t ryack i  g a b in e t o w y  k u r y e r  p rze j ezdza ł  w c z o r a  t ę dy  do  Scze-  
c i na ,  gdz ie  ws i ądz ie  na  s t atek pa rowyr na ten cel  p r z y g o t o w a n y  i uda  się 
na ty chm ias t  d o  P e t e r sb u r ga .  Mów ią ,  ze wiezie  b a r d z o  w aż n e  depesze  
j o świadc zen i e  po r ty ,  k tó r a  oka zu j e  chęć  do  p o g o dz en i a  się i ustąpienia.  
P r o j e k t  R e szy da  ba’szy  zab ra ł  z  sobą  ów  k u r y e r ,  p o n i e w a ż  po r t a  chce 
w p r z ó d  się d o w ie d z i e ć ,  c zy l i  R o s s y a  go p rzy jmie .  K u r y e r  t eu  stanie 
w  P e t e r sb u rg u  na dn iu  28. Lipca.

Francya.
P a r y ż ,  23. Lipca.  — W e d ł u g  rozporządzenia ministra wojny,  mają 

niewojskowi  urzędnicy,  ajenci ,  k tórych  pensya nie przenosi  1000 fr. 
i k tórych wczwią sądy wojskowe  na świadków,  pobierać l do 2 j  fr. za 
każdy dzień podróży lub poby tu .

— Po d ob n o  rząd angielski p i erwszy doniósł  nas zemu,  o zamachu 
na życie cesarza w  operze  komicznej ;  zaręczają,  że książę Joinvi l le p r ze ­
strzegł o tein lorda Palmerstona i t ym sposobem ocalił może cesarza.

— Lub o  cesarz życzy  sobie wyjechać do  wód  pirenejskich,  j e d n a­
kowoż  ministrowie obawiają się o jego życic i opierają się tej podróży .

— W’ swojej  półurzędowej  części ogłasza M o n i t o r  p rzyd łuższe 
sprawozdanie  o podró ży  ministra marynark i  o po dr óży  ministra wojny 
do Roue n  i Hawru.  Minister marynark i  znajduje się teraz w Bordeaux.  
O b u  ministrów przyjmują wszędzie z zapałem.

—  W  Celfe a resztowano 25 legitymistów z p o w od u  manifestacyi 
poli tycznej .  Zwolennicy lir. Ul iambord zgromadzil i  się w dzień św. H e n ­
ryka" na bankiet.  Sala na której  się bankiet  odprawia ł ,  była ozdob iona  
w' lilie, białe chorągwie i popiersie hrabiego.  Pol icya dowiedz iawszy  
się o tein, p r zyb y ła  na bankiet ,  celem rozpędzen ia  towarzys twa.  U c z e s t ­
nicy tego bankietu stawili opór ,  w skutek czego zostali aresztowani .
I w  Lille i Doua i  o d b y ł y  się l i czne a r e sz to w an ia  po l i t yc zn e .

— A s s e m b l e e  n a t i o n a l  o tutejszy organ d w o r u  rossyjskiego,  
jest j edynein pismem, które donosi  o nadejściu depesz  do P a r \ ż a  z P e ­
tersburga.  S i e c i  e u t r zymuje ,  że żadne nienadeszly.  P o w i a d a ,  że wie 
z dobrego  źród ła ,  że niemasz żadnych  u r zę dow yc h  wiadomości  o p r z y ­
jęciu projek tów uczynionych Rossyi .  A s s e m b l e e  n a t  i o n a Ie jest w t a ­
kich rzeczach z p ow od u  pewnych  s tosunkach lepiej poinformowana 
i wiadomości  które po da j e ,  potwierdzają pogłoski ,  jakie wczoraj  ob ie ­
gały, w e d ł u g  k t ó r y c h  I t o s s y a  u i e d a ł a  pewnej  i oznaczone' j  odpowiedz i .  
Krótka  nota w A s s e m b l e e  n a t i o n  a l e  zamieszczona ,  brzmi jak nas tę­
puje:  „kurier  który opuścił  na dniu 16. Lipca P e t e r s bu rg ,  ni eprzywiózł  
żadnej  stanowczej  odpowiedzi .  Rossyjski  gabinet  nieinógł uchwalić ża 
dnego postanowienia względem projektów,  k t ó r e mu  p rzed łożono  wzglę 
dem załatwienia sporu jego z portą;  ponieważ wprzód  musi się do w ie ­
dzieć,  jak je p rzyjęto w Kons tantynopo lu .  W y p a d a  nam jednak  p o w ie ­
dzieć,  że je p rzy ję to  dosyć chętnie.  Ale pot rzeba  do tego pewne go  
czasu,  zanim projekt  tego układu będzie można wysłać do Petersburga.  
Tymczasem jednak  możemy za ręczyć ,  że zaufania w ut rzymaniu p o k o ju  
nie b y ło  większego w P e t e r s bu rg u ,  jak teraz.  Tak  w P aryżu ,  jakolez 
L o nd y n ie  i W i e d n i u ,  a nawet  w Kons tan tynopo lu  uważają rozwiązanie 
sporu  nie na d rodze po ko ju ,  za n iepodob ieństwo .  P rzypuszczanie p r z e ­
ciwne tylko dobrem jest dla głupców.

Wie lu  tu sądzi ,  że Rossya tylko chce zyskać na czasie. Dzisiajszy 
a r tyku ł  po k o j ow y w A s s e m b l e e  n a t i o n a l e  na ten cel zapewne  z o ­
stał ogłoszony

(Kor. CŻ.) P a r y ż ,  16. Lipca.  — Dzisiejszy l e  P a y s  ogłosił  nako 
niee zapowiedz iany  od kilku dni a r tykuł  pana de la Gueronn ie re .  A r t y ­
kuł  ten da się sprowadz ić do następującej  t r e ś c i : jeżel iby Rossya miała 
zamiary zaborcze  w Tu rcy i ,  będzie wojna ;  jeżeli zaś ma tylko zamiary 
rel igijne,  będzie pokój.  W  przekonan iu ,  że Rossya niemoże mieć jak 
nateraz  zamiarów zaborczych  w T u r c y i ,  giełda wzięła a r tyku ł  pana de 
la Guero nn ie re  za znak bliskiego pokoju.  W  tej opinii utwierdzi ł  ją lord 
Russel l ,  k tó ry odpowiadając na in te rp e la c ją  pana D T s r a e l i ,  r ze k ł ,  że 
F ra nc y a  i Anglia zrobi ły p r opo zyc yą  Rossyi,  i że la p ro p o zy c y a  powinna 
być przyjętą- —  A s s e m b l e e  N a t i o n a l e  t łumaczy rodzaj  p ropozycy i  
Anglii  i Francyi .  Ma to być  no ta  R e szy da  baszy do hr. Nesselrodego,  
z redagowana dla obu stron oględnie,  która ma" zastąpić projekt  no ty  
p ropo no wan e j  w ult imatum przez  Rossyą.  Jeżeli  Rossya 7.gadza się na 
p ro po zyc yą  Anglii i F ra nc y i ,  zakończy się sp r a w a  wschodnia ,  jeżeli nie, 
floty sprzymie rzone mają natychmiast  p rzebyć Dardane le .  Pomimo r ó ż ­
nicy opinii lorda Aberdeen  i ' l o r d a  Palmerstona i w p ły w u  d w o r u ;  p o ­
mimo ważności  p o w o d ó w  jaką ma do starania się o u t r zymauie  pokoju,  
gabinet  angielski b ac zn y  jest na honor  Anglii. Nie uniósł  on się,  pos tą ­
pił juk p rawdziwy Anglik,  t. j. zachował  s e l f  p o s s e s s i o n ,  ale ustąpić 
zupe łnie nie myślał .  K iedy  w Paryżu pan Kisielew pozwalał  sobie che ł­
pl iwości ,  pan B r u n ó w  musiał mia rkować t łumaczenia drugiego okólnika 
lir. Nesselrodego.  Dnia 20. ,  a jak zapewnia ją  n iek tórzy  dnia 18 t. m., 
Rossva da odpowiedź  czy p rzy jmuje  p r o p o z y c y ą  Francy i  i Anglii.

W  przewidzen iu ,  że R o s s y a  obierze  pokój ,  M o r n i n g  H e r a l d  
ocenia pos tępowanie  N a p o l e o n a  III, w sprawie wschodniej  i przyznaje 
mu roz t ropność  i dyskrecyą.  T e n  sam sąd wyda ła  o cesarzu Francya .  
W  chwili największej  ob aw y  o u t rzymanie  p ok o ju ,  Paryżanie pocieszali  
się przekonaniem,  że losy F ra nc y i  spoczywały  w d o b r y c h  rękach. G d y b y  
sko ńc zy ł o  się na pok o ju ,  b y ł b y  to już nie mały t r y u m f  dla Napoleona III,
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C o  do jego d y s k r e c j i ,  (a posuniętą zos ta ł a d a  Ostatniego' kresu p o d o ­
bieństwa.  Ta jemniczy  cha rak te r  cesarza i srtroWdśc pana D r o u i n d e  
L b u y s ,  objęta w maxymie poli t ique co rrec te ,  z ł ączyły się r azem,  aby  
pomieszać szyki  kilkuset  czujnych koresponden tów.  P o d o b n e  atlety dy-  
plomacyi  cesarskiej  w zbu dz ą  zapewnie  ufność E u r o p y  i obrócą  się osta­
tecznie na korzyść  F ranćy i  i Cyyvilizacyi. T i m e s  zawsze umia r kowany  
ale jeszcze dotąd n iepewny p o k o j u ,  pyta się jaką s t ronę weźmie A u* try a 
w p r zyp ad ku  wojny ?  Kweslya jego zdaje się zby teczną ,  a lbowiem J o u r ­
nal de F rancfor t  dawn o  juz ją wyjaśnił .

Z tego co piszę,  widzicie ,  źe jeżeli nie siedzimy na kuli, to s tojemy 
jeszcze między poko jem a wojną.  C h a r i v a r i  ogłasza od miesiąca k a ­
r yk a t u r y  na R o s j ą .  Ogłasza je z wiedzą,  a zatem jak na dzisiejsze 
czasy,  p rawie z upoważnieniem rządu.  Mówią ,  że pan Kisielew zrobi ł  
przećiw temu uwagi ,  lecz że to nic niepomogło.  C h a r i v a r i  ogłasza 
jeszcze dzisiaj zaba>vną ka ry ka tu r ę ,  która z rąk do rąk przechodzi .  Pan 
Leonz on  łe Du e  ogłosił dziełko pod ty tułem:  la Q u e s t i o n  R u s s c ,  
rozdz ie łoue  na trzy części ,  t raktujące życie  ks. Me ns zy ko w a ,  duch k o ­
ścioła petersbt i rgskiego i dążenie Rosyi .  Dzie łko to ,  napisane zwięźle,  
dowcipnie i ze znajomością rzeczy,  ba rdz o  jest czytane.  Paryźanie d o ­
b rze  przyjęl i  cviadomość, źe konsul  f rancuzki yv Smyrn ie  został ob rany  
za rozjemcę między Austryą a Stanami Z jednoczonemi  w sprawie Kosty.  
Spodziewa ją  się tutaj ,  żc sp raw a  ta zrobi  wielkie wrażenie w Stanach 
Z jednoczonych.

Dzisiejszy M o n i t o r  donosi ,  że k rólowa Krys tyna  i ks. Rianzarcs  
oddal i  wizytę cesarstwu w St. Cloud .  M o n i t o r  dod a je ,  że rada m u ­
n icypalna Paryża  uchwali ła 300,000 fr. na obchód  uroczystości  napo l eoń­
skiej ,  p rzypadające j  na dzień 15ty Sierpnia.  Za kilka dni rozpocznie się 
proces zw an y :  Commune ruvolutionnaire, w k tórym będzie f igurować 
ponajwiększej  części zaocznie,  2 i  oska rżonych,  między którymi Cnussi-  
diere i Felix Pyat.  Z p rocesu tego niebędą mogły zdać sprawy  dzienniki .  
Rozgałęzienie spisków po F ra nc y i  zajmuje uwagę ,  ale nic wzbudza  wie l ­
kiej obawy,  dla tego,  źe spiski zawsze knuły się we Francy i  i że skutek 
ich był  żaden.  Dzisiejsi spiskowi nieznają się tylko pod numerami ,  co 
wyś ledzen ie  ich utrudza.  Osta tni  zamach na życie cesarza,  k tóry miał 
miejsce na Place de la Concorde ,  by ł  o d w ró c o n y  p rzez  j ednego  fiakrzy - 
stę. Cesa rz  wynagrodzi ł  go za to s tosownie.

W  P a r y ż u  afisze donoszą,  o sp rzedaży  pod  Fontaineb leau własności 
zwanej  Cugny-Kośc iuszko .  Jes t  to własność pułkownika  Zel tncra w k t ó ­
rej nrnarł Kośc iuszko ,  i w której  wysyp any  został dla zmar łego mały 
kopiec ,  naksztal t  krakowskiego.

Po d  p rezyd enc yą  p. Fo rca de ,  biskupa Samos,  zawiązany został  k o ­
mitet ,  k tó ry trudni  się uorgan izowaniem T r a i n s  d c  p l a s i r .  J e s t  lo 
p iękna myśl ;  z której  skorzysta cywi l izacya ,  katol icyzm a może nawet  
i T u r c j a .  Ambasada turecka w P ar y żu ,  przedstawia dotąd smutną minę. 
Nic ona niewie,  bo losami jej o j czyzny  rozrządzają inne pańs twa Ma 
ona nadz ie ję ,  że jeżeli za ko ń cz y  się poko jem dzisiejsza sprawa wscho 
dnia,  F ra nc ya  i Anglia uła twią P or c i e  zaciągnienie pożyczki ,  która zain 
teresuje zachód,  i k tóra p rzyc zyn i  się do  p rzeobrażen ia  Turcy i .  C z y  
R o s y a  na to zezwol i?

Mowa zn o w u  o zmianach w ministeryum. Pan For touł  niema być 
G r a n d  M a i t r e  d e  l’ U n i v e r s i t c ,  lecz pan  Dumas ,  chemik a dawny  
minister.  D j ' r ek cy a  wyzna ń  niema być  p rzy łączona do ministeryum 
sprawiedl iwośc i ,  lecz tworzą  osobną  dyrekcyą .  Tak  b y ło  za pierwszego 
cesarstwa.  W ó w c z a s  dyrek to rem  wyzna ń  b y ł  p. Bigot de Preameau. 
P. F or lon l  s t rac iwszy tekę,  pójdzie do senatu.

.  j  j  n o  .  A n y l ia .
L o n d y n ,  dnia 23. Lipca.  — Sprawoz dan ie  o kwesłyi  wschodniej  

wychod zą  wciąż sp rzeczne.  W s z ę d z i e  mów ią ,  że pokój  jest pewny,  ale 
nas to n iepomału dziwi,  że k iedy w W i e d n iu  twierdzą,  że f rancuzkie 
projekta przyjęto,  to w P ar yż u  lo samo powta rza ją  o p rojekc ie  austryac-  
kiui. P a ry zk i  ko r esp on de n t  pisze pod dniem 21. b. ro.: dziś znów się 
upowszechni ła  pogłoska,  że cesarz rossyjski  wzbrania się przyjąć p ropo-  
zycyi  mocars tw ,  w teraźniejszej  icli formie,  nic jesl przecie  przeciw po 
ś rednic lwu i życ zy ł by  sobie na pośredn ika Aust ryą,  T u r c j a  ma innego 
sobie wynaleść ;  które z mo cars tw ,  na j edno  wychodzi’, ale zażąda 
zwro tu  kosz tów obsadzenia  księstw naddunajskich.  T a  wiadomość miała 
z Peter sburga nadejść na Szczecin.

—  G lo be  niemożc do pa t rzyć  celu wczorajszej  interpcllacyi  pana 
Layarda .  W i e d z ą  wszyscy,  co wiedzieć m o ż n a ,  i rząd zasługuje na zau 
fanie narodu.

— L on dyń ska  pol ieya chce podać  p roźb ę  o podwyższen ie  swych 
pens j i .  P o l i eya  ci ty i zaczęła agi tacyą,  ale ją p rzeko nan o  łagodnemi 
uwagami ,  a by  odstąpi ła od p e t y c j i  massą podanej .  W  innych okręgach 
p rośby  te nieodniosły  skutku.  P c ty cy e  dwóch  dvwizyi  podp isano na 
meel ingach przez nie w yp ra w io ny ch  f p r z e s ł a n o  do’ władz.

—  Angielskie papiery posz ły  dziś w górę ,  częścią w skutek nastania 
p o g o d y ,  częścią,  żc niepomyślne wiadomości  paryskie dotąd się niepo- 
twierdzi ly.

I z b a  n i ż s z a .  Pos iedzenie  22. L i p c a . — Na posiedzeniu  wieczór  
nem oświadcza lord J o h n  Russcl ,  źe drugie odczytanie  bi lu o wycho  
waniu w dniu oznaczonym nie nastąpi ,  a w ogóFe jest to czas tracić, 
kiedy się rozprawia  nad rzeczami ,  k tóre  na teraźniejszej sesyi niemogą 
naorać s a nk c j i  prawnej .  D r u m m o n d  śmieje się z dowcipnego  po s tę po­
wania rządu,  k tó ry  tym sposobem tylko czas zabija.  Bezpoży leczne in 
terpel .acye także mu dopomagają,  Dawniej  zw o ły w a n o  par l ament ,  aby  
pozwoli ł  na wybieranie  podatków.  (Śmiech.)  S k o r o  pokończyl i  te ro- 
bo ty ,  mogli przyjemnie  cz łonkowie  par l amentu ,  równie  jak inni rozsą ­
dni ludzie i jak Anglicy dawn e j  daty,  zimę przepędzić  w mieście,  a p ię ­
kną poi ę roku  ua wsi. Przew rotności  tylko angielskiej należy teraz p r z y ­
pisać,  ze się inaczej dzieje. L ava rd  interpełluje o uk ła dy  z Ros rą .  VV osta­
tnich czternastu dniach,  mówi on ,  zaszły bardzo  ważne wypadk i  na 
wschodzie E ur op y .  Siniało twierdzić mogę,  że w całych dziejach w sto­
sunkach  pomiędzy narodami ,  takie n ieusprawiedl iwione,  tak gwał towne  
i tak n iebezpieczne czynnośc i  się u iewydarzy ły ,  jak w ostatnich t rzech

miesiącach.  (Sz kod a ,  że pan Laya rd  triezna lepiej dzie jów!)  Rząd  r o ­
syjski wysła ł  wielką masę wojska do Mullau i W o ł o s z c z y z n y ; nie tylko 
obsadzi ł  nią owe p r o w i n c j e  po w o jsk o w em u ,  ale jeszcze faktycznie zua-  
czną część cywilnej  admini s t r acj i  podgarnął  pod  swoją władzę.  Nie tylko 
miasta g łówne tam fortyf ikuje,  ale jeszcze miejsca ważniejsze nad Du na­
jem. (Słucha jcie !  Słuchajcie!  Nad to  nietylko przesłał  uwiadomienia u p o ­
karzające do T u r c y i ,  ale nawet  do Anglii i to w sposób nies łychany  
w dyp lo ma c j i .  Pewien rodza j  krucia ty ogłoszono w Rosyi ,  a co więcej 
w p rowineyach  ob sa dzonych ,  k ióre kaznodzieje kruciaty no w ej w o b r a ­
żający sposób nazywają  niewiernemi  i książę jeduej  z ł y c h  p r o w i n c j i  t u ­
reckich by ł  p rzymuszonym być na publ icznej  ceremoni i ,  na której  dzię­
k ow ano  Bogu za tę kruciatę,  przeciw p rawemu monarsze tego księcia. 
Źródła  tureckie wycz erpa ły  się w skutek owej  napaści.  T u rc y  a by ła  
zmuszoną prosić o pomoc  swych sąsiadów,  a zarazem zagraża jej w yb u ch  
wewną t rz  r ewolucyjny .  Sądzę ,  że te gwałty,  które nadweręża ją  p raw o  
państw europe jskich ,  mogą z n i e ś ć  wszystkie t raktaty,  na k tórych  
polega pokój  europejski .  Niemasz ani jednego słabszego państwa,  kló-  
r eby przy położeniu obeeuem uiedrzało o własne bezpieczeństwo.  
C o  się dziś dzieje ,  może się jutro po w tó rz y ć  i wed ług rosyjskiego wzoru,  
może każde możniejsze pańs two  słabszego sąsiada wcielić do swego p ań ­
stwa. Mówią nam,  żc te gwa ł ty  mają znamię układów.  Ufam rządowi  
naszemu,  że mimo godnego pochw ały  życzen ia ,  w ut rzymaniu  poko ju  
eu ropejskiego i poniesieniu ku temu celowi wszelakiej ofiary,  starał się 
założyć jasną i śmiałą prolest acyą przeciw owy m napaściom i aby  one 
później  w po do bny ch  p r zypadkach  się niepowtórzyły.  Je s t  to akt  sp ra ­
wiedl iwości  względem Anglii i E u r o p y  w ogólności ,  aby te protestacye 
p rzed łożone  zostały publ iczności ,  dla osądzenia,  czyli odpowiada ją  w a ­
żności tego przedmiotu i godności  narodu  takiego, jakim jesl Anglia i, je­
żeli nieszczęśl iwym przypadk iem nie za łożono  takiej protes l acyi ,  aby  
mieli sposobność ministrowie nasi najuroczyście j  za łożyć protcslnpyą 
przeciw pol i tyce ,  która w takim pr zyp ad ku  uiemożo się zgadzać z g o d n o ­
ścią, honorem i interesami Anglii,  a śmiem powiedzieć ze jesl n i eb ez ­
pieczną nie tylko całości T u r c y i ,  ale istnieniu każdego słabego państwa 
w Europ ie .  Każda godzina przysparza Rosyi mnóstwo  sposobności .  
W i e m y ,  co się stało, wiemy jak daleko zaufać możemy Rosyi ,  w ogólni­
kach daje ona zaręczenia,  widać ,  źe Rosya chce korzystać*^ p rzedłożo­
nych  jej p ropozycyi .  Jeżel i  uk łady przeciągnąć się dadzą przez kilka 
miesięcy,  natenczas floty nasze będą zmuszone,  albo złamać t r ak ta t ,  co 
R o s y a ,  jak się oświadcza,  poczyta  za wypowiedzen ie  wojny,  albo w ró ­
cić na z imowe leże do Malty.  W ie m y ,  ze Rosya z wielu powo dów  ule 
ustąpi z księstw naddunajskich.  J e d n a  gazeta,  o której  sądzą,  że zostaje 
w pewnych stosunkach z rządem rosyj sk im,  powiedz ia ła ,  źe Rosya za­
warłszy konirakta na i iwerunki  9 miesięczne,  musi je do t rzymać ;  dalej 
dano do z rozumienia,  źe księstw dopó ty  uieopuści ,  dopóki  nie będą jej 
powrócono  koszta obsadzenia To  mi p rzypomina  stary zwyczaj  wscho­
dni. Kiedy wielki pan zmusił  wioskę j aką,  do dostarczenia mu żywności ,  
to potem żądał od mieszkańców tej wioski pewnej  summy pieniędzy,  jako 
wynagrodzen ia  za napsucie zębów,  p rzy  p rzeżuwaniu  owej  żywności .  
S ądzę ,  że rząd powinien wczas p rzed ukończeniem sesyi p rzed łożyć  owe 
akt a,  k tóre pozw ol i łyb y  publiczności  nabrać pe w ne  zdanie o tej sprawie  
i spodz iewam się,  że szanowny lo rd ,  albo od dzisiaj albo od poniedzia łku 
za ośui dni wyznaczy  czas do rozpraw,  któreby  całkiem tę sprawę w y ja ­
śniły. Lord  Jo hn  Russel :  izba zapewne p rzypomni  sobie ,  ze p iz ed  da- 
w n y m  czasem odpowiedz ia łem na zapytanie ,  źe Anglia i F ran cya  żądania 
księcia Me nżykowa  uważa za uiezgadzające się z niepodległością T u r c j i .  
Późnie j  od rzekłem na inne zapylanie ,  że flota J  kr. Mci z Malty do za­
toki Besika odeszła.  S za now ny  gent leman inówj o układach.  Ten roz­
kaz zaledwie zasługuje na nazwisko układów.  Miał pos łużyć za d o w ó d  
i s łuży za taki ,  jak dalece królowa Jm ć  niepodległość i całość T u r c j i  
ocenia.  (Oklaski . j  Ale jeżeli się szanowny gent leman użala ua to, ?e 
żadnych  nie p rzed łożono  ak tów i że izba nie może żadnego objawić zda­
nia nad polity ką r ządu,  prze to  ja otwieram moje zdanie ,  żc pomiędzy 
wszys lkinni  przygo towaniami  do  wojny  jest j edno naj lepsze,  a tern jc- 
dnem jest wyczerpianie  wszystkich ś rodków do ut rzymania p ok o ju ,  żę 
minister dopie ro po n ieudaniu się wszystkich układów dopie ro  ma p raw o  
pokój  narazić na niebezpieczeństwo,  ów pokój,  kt iry szczęśliwie tyle 
lat t rwał i przez k tó r y  pomnoży ły  się pomyślność,  handel  i wolność 
E u ro p y .  Jeżeli  r zeczy  tak się mają,  przeto lepiej jest ,  że izba pozwol i  
uk ładać się r ządowi  z rządem,  aniżeli przekładać akta do tych układów 
ściągające się izbie popula rne j  i d ys k u s j i  popularnej .  Bczwąlpienia żą­
dam wiele pobłażania  od izbj' ,  wynurza jąc to zdanie moje,  — j akoż wiele 
mam do wypraszania od tej izby Nie czynię to atoli z żadnych wido­
ków s t ronniczych,  nie zwracam się w tej mierze ani do jeduego,  ani do 
drugiego stronnictwa,  ale do pa l ryofyzmu całej izby,  która mężom, p r z y ­
padko wo  będącym teraz u steru rządu zechce nieco wolności  pozostawić.  
M a m  j e s z c z e  d o  d o d a n i a ,  ż e  u k ł a d y  d a l e k i e  s ą  o d  u k o ń c z e ­
n i a ,  o n e  s i ę  j e s z c z e  w P e t e r s b u r g u  n i e  r o z p o c z ę ł y .  M a j ą c
n a u w a  d z e o d  1 e g ł o ś ć  mi  ę d z y  L  o n d y  u e in 1 u b  P a  r y  ż e m , a K  o a  - 
s t a n t y n o p o l e m  i w z a j e m n i e  m i ę d z y  t e u i i  m i a s t a m i  a P e t e r s ­
b u r g i e m ,  n a t c  n c z a s  n i k t  s i ę  n i e  z a d z i w i ,  ż e u k ł a d y  n i e d o ­
s z ł y  d o  t e j  d o j r z a ł o ś c i ,  a b y  m o g ł y  b y ć  p r z e d ł o ż o n e .  Mój 
szlachetny przyjaciel ,  sekretarz sp raw zewnę t rznych ,  oświadczył  na iti- 
nem miejscu,  że p rzed łoży  wszystkie po trzebne  akta ,  skoro tylko jego 
obowiązek  względem państwa na to pozwol i .  V\ iem,  źe może mieć nie­
dogodności  swoje ,  iż dotąd nieogłoszono proteslacyi  lub odpowiedz i  na 
manifesta ,  które z taką okazałością po całej E uro p i e  rozpowszechniano .  
Tymczasem wyszła w d ruku depesza p. Drou in  de 1’Huy s  — wyborno  
pismo s tanu ,  którego przedstawienie loiczne rzeczy bezwątpieuia oslabja 
wspoinnione manifesta,  a nawet  całkiem obala.  G d y b y  u nas b y ło  we 
zwyczaju  ogłaszać pisma stanu w p o d o b n y  sposób ,  natenczas J .  kr.  Mci 
r ząd uw aż a ł b y  się za szczęśliwego ogłosić depeszę lorda C larendona .  
G d y  lak nie jest,  uważamy za i z re z  słuszną wstrzymać ją ,  aż do 
chwil i ,  w której  będzie mogła być  z innemi aktami przedłożona.  (Siu-  
chajcie! Słuchajcie!)  G d y b y śm y  się mieli p rzekonać  nieszczęsnym przy-



padk.em,  ze rozpoczęte Układy h iedoprowadzą  do zaszczy tnego i p o ­
myś lnego pokoju,  natenczas licząc jak teraz na względy,  tak potem na pat ry-  
m t  i postanowienie izby, pot raf imy utrzymać honor  i godność kraju

• ' ' i " 1' .’U j e * * « e u w a g ę  że cesarz F ra ncu zó w i jego rząd
p e się zgadzają z pol i tyką rządu krolowe' j Jmc i  angielskiej —  ze

oba mocarstwa zgadzają si9 na obro nę  świętości  ł rak.aków,  poko ju  Eu 
ropy,  a w razie konieczności  na u t rzymanie  hono ru  obu narodów bez
skazy aby  poko,  świata i szczęście Eu ropy ,  nie pon iosły szkody.  (Okl a -  
r o L  n n ^ ’j  ■ ]a )  będzie z wyznaczen iem dnia? L o rd  J .  R u s s e l : polem,
wTzimcz d ’i z h T T l S|Hulzir Tal S7-'Vu ' WM-v gent leman,  aby m dzień 
dyjskim ~  ł prowadzi  o b r ad y  w komitecie nad bilem in-

• Slai l b̂ L l\0 '*  "  o b ic s" : 23.888,060 funt.  szterl . ,  gotowizną w za- 
ubyfo P i e , T « > eh 81,080 funt . ,  drugich

W i e d e ń ,  d. 22 Lipca -  Poseł  turecki Ari f-Effendi  miał onegdaj  
długie posłuchanie u lir. Buol  de Schnuenstein.  O dn os i ło  się ono szcze 
golnie do oświadczenia ,  którem pan baron Bruck p rzeważy ł  w C a r o - r o

szalę na st ronę lak bliskiego upadku  Beszyda  baszy'. Utrzyufai .y 
przy władzy minister z e c h . e  zapewne  pozostać wdzięcznym Europ ie  
w czynach.  Doło ży  zapewne no w ych  starań do załatwienia spokojnego 
grożące;  pokojowi ogólnemu kwestyi .  J ak im sposob em ?  — Dzisiejsza 
Koresp Ąuslr.  na to zapylanie  dzis od po w iad a :  „ C o  do rzeczy,  mówi 
ona,  niema juz sporu i pol i tyka zwłoki  byłaby  nadal  nie do p rzebacze ­
nia..  V\ y r az y  te siysznłem z ust u r zęd owy ch  nim przeszły na papier.  
| ch znaczenie mc jest inne ,  jak to:  Porta widzi ,  że wszystkie państwa 
go towe są bronić jej calośc; i jej niepodległości;  ale z drugiej  s t rony 
wszystkie państwa mniej lub więcej  są p rzek on ane ,  że Rossy a w d o m a­
ganiach swoich nieuk rywa  żadnych zamiarów,  k tóreby  tym dw om filarom 
l u r c y .  grozić imr.ly. Ł a t w y  stąd wniosek,  że rada za ‘p r zy j?ciem pure-  

inent i s implement no ty  rossyjskiej  przemaga w Carogrodz ie .  C o  do pro-  
pozycyj  wys łanych z P a r y ż a  i L on d y n u  do  Petersburga,  te staną się tylko 
n o w y m  niezręczności  tych dwóch  gab inetów dowodem.  W  każdym razie 
no  wysłaniu pokojem tclmących p r o po zy c y j ,  depesza cyrkula rna pana 
D ro m n de Lhuys  była niestosowną.

*7 Ans.tr. p i s i e : Na mocy  najwyższego patentu o g iach  z dnia 
I .  Maja 1/81.  r. I okólnika r ządowego z dnia 14. Stycznia 1841 r. nastę­
pujące gry uznane są za haz a rduwne :  Makao,  Wai lacho ,  Faraon,  Basset 
Kości ,  Passadieci ,  Landsknech t ,  Kwindecz ,  Tre.nte et Ouarnn tc  S t ra '  
szak p rawdz iwy,  wpół  do dwunas tej ,  V i n g t - u n ,  Ćwik,  For tun ka  Kupki  
Traszak,  \ '  ub i sz ,  gra w kręgle bi lardowe,  Ranisz itd. W  ogóle tc »rv 
poczy tane  są za hazardu wne,  w k tórych  wygrana lub przegrana nie tyle 
zależy od zręczności  gra jących,  ile raczej  jest trafem losu. W e d l e  § .522 
p rawa karnego o zb rod n ia ch ,  przestęps twach i p rzewinieniach,  granie 
^  ©U haza i dow ne  czyli  losowre ,  tudziez wszystkie gry,  które szczegół- 
liemi rozporządzeniami  imiennie wyli czone i ‘zakazane są,  podlega C(ak 
w osobach  g raczy jako i tych,  k tóre grać w swojem mieszkaniu d o z w a ­
lają każdorazowej  karze od 10 do 900 złr . ,  z czego l izecia część p r z y ­
pada denui i cyanł©wi , a gdy b y  on sam podlegał  ka rze ,  uwolnionym  ód 
takowej  zostaje.  Cud zoz iem cy  podpada jący z tego po w o d u  karze,  mają 
być z państwa wydaleni .  P rzepisy te ponow iono  obecnie w niektórych  
krajach koronnych  z dołożen iem,  że c. k. dy rek ey e  policyi  po miastach,  
a staros twa okręgowe  po wsiach,  tudzież przełożeni  gmin i c. k. źandar-  
merya czuwać mają nad ścisłem onychże  w y k o n y w a n i e m .

im a ilcyn .
7i okazyi  ogłoszenia najwyższego  patentu do tyczącego ,  wyku pna  

i uregulowania s łużebności  i paszy,  w ręb u  lub wspólnego  użytkowania 
ciążących dotąd na własności  wiejskiej ,  L i t o g r .  k o r e s p .  pisze co n a ­
s t ępu je ,  pod dniem 14. Lipca b. m.

Dzis iejszy dziennik p raw  państwa,  obejmuje  patent  cesarski z dnia 
5. Lipca 1853. obowiązujący  w niższej i wyższej  Auslryi ,  w Czechach,  
Mor aw ic ,  Szląsku ,  Gal icyi  i L o do m e ry i ,  w w. księstwie krnkowskiem,  
S ty ry i ,  Karyn ty i ,  Kra inie ,  Salzburgu,  Bukowinie,  T y r o l u  z Vorar lber -  
giera w ł s t ry i ,  Gradec u  , tudzież w mieście Tryeśc ie  wraz  z jego o k rę ­
giem, i zawierający przepisy,  dotyczące w y k u p n a  i regulacyi  p raw pa ­
szy,  wrębu i użytków leśnych,  tudzież niektórych s łużebności  i praw do 
wspólnego posiadania lub użytkowania .  P rzepisom tym ulegają wszy ­
stkie j akiegokolwiek imienia i nazwiska p rawa do wręb u  i użytkowania 
z p ro d u k t ó w  leśnych,  wewną t rz  i zewnąt rz ,  cu d zy ch  lasów;  ulegają d a ­
lej prawa do paszy na cudzych  gruntach,  tudzież wszystkie p rawem tein 
obję te  s łużebności  g r un tow e ,  lain zwłaszcza gdzie g runt  s łużebności  ule­
gający,  jest albo lasem,  albo przest rzenią do u pr aw y  leśnej przeznaczoną,  
tudzież tam gdzie między ziemią służebności  pod dan ą ,  a s łużebności  uży­
wającą ,  zachodzi ł  s tosunek poddańczy  i zwierzchności  doininrkalnej ; 
p rzep isom tym wreszcie ulegają wszystkie p rawa do  wspólnego posiada 
nia lub użytkowania  jakiegokolwiek posiadania,  jeżeli przysługiwały 
wspólnie  zwie rzchuościom dominikalnym i g romadom,  albo by ły m  pod­
d a n y m ,  albo też kilku g romadom razem,  jeżeli te p rawa  (wspólności )  
by ły  czasowemi tylko i b ez w ar u n k ow o odwołalneini .  —  Przep isy  pa 
tentu o k tó rym mo w a,  nic do tyczą  wszystkich tych p raw k tórych  znie 
sienie lub w yk upn o  o rzeczone jest patenlem do tyczącym zniesienia i w y ­
nagrodzenia powinności  urfoaryalnych;  i p rawa  takie podług  przepisów 
wspomnianego patuntu pe r t r ak towane być mają. Brawa będące  przed 
miotPin patentu z dnia 5. Lipca mają być  za s lósownem wynagrodzen iem 
( indemnizacyą)  znies ione,  albo też w razie,  gd y b y  w y k u p n o  nie mogło

— ------------------  - i ,  -  • r o L v i n n . i i  v i y o o n i n  L ' a i < | ^ U i y * i r u i

gło. —  Przypadki  sp o rn e ,  w ogóle całe dzieło w yk up na  lub regulacyi 
s łużebności ,  inaj§ być p r ze pro w adz one  ile można na d rodze  zgodnego 
porozumienia  się s t ron,  które to po iozumien ic  uia być wszędzie i zawsze 
g łówuem dążeniem czynności  u rz ę do w yc h  w lej mierze przedsiębranych.

Do woli stron in te resowanych  zosfawionem jest ,  ugodzić się o wykup no  
Służebności ,  przez  odstąpienie g r un tów na własność,  przez zapłatę  w go­
to wiźine,  przez zabezpieczenie odpowiedn iego kapi tału,  albo  mn y m  
jakim sposobem a nawet  przez porozumienie się dobr owo ln e ,  i u regu lo ­
wanie wza jemnych praw i obowiązków.  Ugoda  taka wtedy ty lko  ma 
być  k w es l yo n ow an ą ,  jeżeli jej war unk i ,  ubliżają w czemkolwiek p r z e ­
pisom paten tu  z dnia 5 Lipca 1853., tudzież jeżeli naruszają  w ozeinkol- 
wiek wzg lędy na ogólne pot rzeby  i wzrost  rolnic twa k rajowego-  albo 
tez w razie g d y b y  się poka za ł o ,  że wykonan iu  takićj ugody,  ugrunto­
wane p rzy cz yn y  stają na p r z e s z k o d z i e /  W y k o n a n i e  przepisów patentu 
o k tórym mow a,  powie rzone j)  jest władzy,  którą N.  Pan na p rzeds ta ­
wienie ministra spraw w ew nę t r z ny ch ;  w każdym osobnym pol i tyczno 
administ racyjnym okresie mianuje.  W ł a d z a  ta do której  składu p r z y ­
zwani  będą  znawcy tak z koła upr aw nionych ,  jak i z koła obowiązanych 
sprawowaną  będzie z<> pośrednic twem ogólno k ia jow ych  i pod b ez poś re ­
dnim zarządem ministra sp raw wewnę t rzny ch  stojących komissyi ,  albo 
tez za pośrednictwem mie jscowych komissyi ,  od powyższe j  komissyi  za­
wisłych,  i wedle po t rze by  wy znaczonych .  Czas

K r a  k ó w . — M o s t  k o l e i  ż e l a z n e j  n a  W  i ś l e  p o d  p o d g ó r z e m  
taki napis nosi nas tępujący a r tykuł  w dzienniku hand lowo p izemy s low ym 
A u s t r i a  : »Na mocy na,w.  postanowienia z dn. 20. Marca r. b.‘ b ud ow a  
uprzywil .  kolei północnej  Cesarza  F e r d y n an d a ,  zamiast jak to p rzywile j  
towarzystwa  p ie rwias tkowe  opiewa ł ,  pod Bochnią ,  kończyć  się ma pod 
Oswieciinetn.  Dalsze p rowadzen ie  kolei z O der be r ga  p rzez Oświęcim 
do Krak ow a ,  jak również kolei k rakowsko  bocheńskiej ,  o db yw ać  się be.  
dzie kosztem państwa.  Krótkie  te l inie,  k tóre wraz z u b o c z n e m i : b o ­
cheńsko wielicką i bocheńsko-niepołomicką wynosić będą razem 6^ mil. 
i to na gruncie nade r  do b u do w y kolei sp rzy ja jącym,  nabierają  przez'  
dalsze p rowadzen ie  kolei już zaczętej  z Bochni  do  D ę b i c y  tera większego 
znaczenia i £ Są nierozdzielnenii  częściami linii od Od er be rg a  do Bochni 
klora w dalszym czasie p rzed łużoną  będzie d o  L w o w a W  czasie k iedy 
te ważne p o w o d y  przemawiają za wykończeniem tych dwóch  limj k o m u ­
n ikacyjnych,  ró wnoczesne  wygo towanie  po je dy ncz ych  ich części zwraca 
zaraz w drugim rzędzie uwagę na siebie. T y m  jedyn ie  sposobem,  jeżeli 
wszystkie te linie składające tę kolej na całej jej przest rzeni  w j ednym 
czasie wy k oń cz o n e  będą i użyć się dadzą ,  można będzie uniknąć n ie ­
odzown yc h  przy takiej rozdzielonej  p racy strat  w p rocen r i e  i maleryale.  
Mając to na u w a d z e ,  największym przedmiotem b u d o w y  wymagającym 
dluzszego czasu aniżeli budo wa  kolei,  jest  most  na W iś le  pod Podgórzem 
ku temu celowi c k. mini steryum hand lu  uzyska ło  od , iC.  Mości  p r z y ­
zwolenie na tę budow ę  i natychmiast  się de niej zabiera.  W e d l e  koszto 
rysu po twie rdzonego przez J U K .  ap. Mość obl iczonego  na 380,561 złr. 
4 /  r. most  ten s tawiany będzie z kamienia łamanego w pobl iżu,  a mia­
nowicie z ciosu i sklepiony  na 6 s łupa ch ,  z k tó rych  dwa na lądzie stać 

ą ą. I rwałosć tej b u d o w y  odp ow iad ać  będzie ważności ,  jaką ma p o ł ą ­
czenie bogatej  w p łody  Gal i cyi  z wszystkiemi innemi krajami a osobl i ­
wie ze stolicą cesars twa aus tryack iego

W « .v //« .
Szez ó f l \ eo a L - ' ^ e S t i k a  piszf  z ° dess^  12S° LiPca 0 Nekrasowcach.  
b e r ł i f  r w l \  V . 80 l|miema którzy . w chwil i  poddania  się S i rzy  pod  

yj  te schronil i  się za Dunaj  i przeszli  pod  panowanie  T u r c y  i, 
pomiei i iona gazeta zwie sektą religijną i mówi o nich:  N ekr aso wc y  sekta 
>e igijna, jak mówią Bosyi  n iep rzychylna ,  która za cesarza Aleksandra 
wynios ła  się z po łudn iowej  Bosyi  dla p rzeszkód w obrzędach  dziwacznej  
leltgii swojej ,  j osiadła częścią za Duna jem pod  Tu lczą,  częścią zaś na
poronacli  mscia (t;j rzekj a mala część jch (^ lko zo s | a ,a w | zinai| owiej
mień p o d o b n o  ukno wać  zamiar  opanow au ia  Izmaiłowa i w tym celu 
l)rZ'  ° ' vn[* 80 łodzi dobr ze  uzbro jonych .  W y s o k a  woda na Duna ju  
p izeszkodzi ł a ich zamiarowi ,  a tymczasem listy przesyłane  między T u l ­
czą i Izaiai łowein p opa d ł y  w ręce Ro syan ,  którzy zaraz poczynil i  p r z y ­
gotowania do obrony ,  leni potrzebniej sze ,  iż rząd miał tam tylko 40 s ta­
l l e  z b r o W ch- Wz m ia n k ow an i  Nekraso wc y  są ciż s a m i , k tó rzy  w r. 
18*8. w czasie oblężenia Szumli  napadl i  w fosach dw a  pułki rosyjskie 
i zniszczyli  je. O p ow ia d a no  również w Odess ie ,  że O m e r  ba sz a ‘żądał 
od Hospodarów multańskiego i wołoskiego 10 letni ha ra cz ,  co sp o w o d o ­
wało księcia Gorczakowa do pospiesznego zajęcia obu  księstw.

k Tttrcfja.
K o n s t a n t y n o p o l ,  14. Lipca.  — Korres j ionden t  W a n d e r e r a  pisze 

obszernie o t amecznem przesileniu ministeryalne' in co nas tępuje : Dnia 
I I .  b. m. postanowiła wielka rada wezwać pomocy cz terech wielkich m o ­
car stw i działać z niemi w porozumiemu.  W p r z ó d  pos t an ow ion o  użyć 
wszystkich sposobów d ip lo m at yc zn yc h , zanim do broni  w y d a  się odezwa 
Uchwalę  tę przyjęto.  Seraskier  i naczelny  do w ód zc a  s t r aży p rzyboczne j  
stwierdzil i  (ę uchwałę swojemi pieczęciami.  —  Napisauo protes l acyę  p rze ­
ciw pogwałceniu  terri torium i do ręc zo no  ją r ep rezen tan tom zagranicznym, 
tudziez aj enturze rosyjskiej  i pos łom tureckim zagranicą będącym.  — 
ł 1 zygotowania na wojnę wciąż t rwają,  minister  wojny  ma się udać do 
obozu  w Szumli .

C o p .  Z t g s .  C or .  poda je  nas tępu jące w sprawie wschodniej  w ia d o ­
mości :  Posels two w W i e d n i u  o t rzym ało  19go b. m. depesze,  k tóre  jak 
słychać pełne  by ły  nadziei  u tr zymania  pokoju.  Pierwszy sekre ta rz  le- 
gacyi poselstwa tureckiego Sefer  effendi zajęty był  do późnej  no cy  cz y ­
taniem tych do kumentów i nie zdążył dla lego powróc ić  do Baden (»dzie 
poseł  teraz mieszka)  i w hotelu p rzenocował .  Dn ia  20.  p r zy b y ł  do W i e ­
dnia nadzwycza jny k u r y e r  z Konstantynopo la  z depeszami  do tutejszego 
poselstwa.  W  id z z nim wys łano z Kons tan tyno po la  gońców do Paryża 
i Londynu .

—  Gabinet  angielski t raktuje p o d o b n o  z gabinetem duńskim wzglę­
dem zawarcia t r aktatu  na wszelkie w y da rz yć  się mogące wypadki  w spra- 
wie wschodniej .  J r

-  Knura  basza p rzyjechał  do Szumli .  P rz ez nac zo ny  on jest do 
załatwienia spraw dy p lo ma tyc zny ch  w obozie O me ra  basz>. Dnia 10. 
b. ni. p r z y b y ł  do  Belgradu komisarz O m er a  baszy,  aby się p rzekonać  
czy zadosyć uczyn iono  zleceniom pod  względem postawienia warowni
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w  s t anie  o b r o n n y m .  O g lę d z in y  ( rwa ły  dz ień  cały- W a r o w n i a  mieści  
w  sob i e  n i ezm ie rn e  zapasy  p o t r z eb  w o je n n y c h .  — Se l im-basza  zau i i ano-  
w a n v  d o w ó d z c ą  k o r p u s u  armii  po d  R a t o w e m  (? ) ,  k tó r y  s t an owi ć  będzi e  
r e z e r w ę  k o r p u s u  p r z e z n a c z o n e g o  dzia ł ać  na Kau ka z i e .

—  K o r e s p .  A u s t r y a c k a  pisze  o k r y z y s  mi n i s l e rya ln em w T u r -  
cy i  i w  na s t ęp u j ąc y ch  w y r a z a c h  p r z e m a w i a  za  s z y b k i e m  roz s l r zygn i e -  
n iem s p r a w y  w s c h o d n i e j :  ,

» K ryz ys  min i s t e rya lna  za sz ł a  w K o n s t a n t y n o p o l u  8. b. m , a k t o r aby  
z g u b n ą  Być mog ł a  dla T u r c y i ,  omini ę t ą  s zczę ś l iwie  zos t ała .  Ki lka t y lko  
go dz in  mógł  się u t r z y m a ć  w p ł y w  s t a ro tu r ec k i e j  p a r t y i ,  k tór a tak  d ob r ze  
n i e  zna  sił w ł a sneg o  k r a j u ,  jak i sił m o ca r s t w a  p ó ł n o c n e g o ,  jak ró w n i eż  
n ie  p o j m u je  u zn a w a n e j  w całej  E u r o p i e  p o t r z e b y  u t r zy ma n i a  pok o ju .  
J eże l i  p i e r w s ze  w ta ze n i e  na w iad o m o ś ć  o we j ś c iu  w o j sk  ces.  r osy j sk i ch  
d o  Ks ię s tw  n ad d un a j s k i ch  d o p ro w a d z i ł o  d o  l ego ,  iż tak d o b r z e  p o d e ­
sz ł emu  w e z y r o w i  M u s t a f i e - p a s z y  j ako  i min i s t r owi  s p r a w  zag ra n i c zn y ch  
R e s z y d o w i - p a s z y  w y t r ą c o n o  nagłe  z r ąk  w ł a d z ę ,  i n acze ln i cy  w z m ia n ­
k o w a n e j  pa r t y i  miel i  ją sob i e  p o w i e r z o n ą ,  to wszak że  sp ok o j n i e j s ze  i z i ­
mn ie j s ze  r o zp a t r z e n i e  się w tej s amej  chwil i  od n io s ło  zw y c i ę z t wo ,  k i edy  
o b a w y  ca łk i em p ło n n e  i w ą tp l iwo śc i  w zg l ędem t ego o b r o t u  r zeczy ,  
p r z e d ł o ż o n e  b y ł y  z u s z a n o w a n ie m  Imci  su ł t a n o w i  p r z ez  r ep r ez en t a n t a  
j e d n e g o  z z ac ho dn i c h  m o c a r s t w  zgo dn i e  z po jęc i em i życzen i ami  r e p r e ­
z e n t a n t ó w  t r zech  moca r s tw .  Mus ta fa  i R e s z y d  wróci l i  n a tychmias t  z n o w u  
na  p o s a d y  sw o je ,  i w sp a r c i  z au fan i em ua r . ow o  u z y s k a n e m  sw o je g o  m o ­
n a r c h y ,  p r o w ad z i ć  b ę d ą  dalej  go r l iw ie  u s i ł owan ia  s w o j e ,  k tó r y c h  ce l em 
p r z y w r ó c e n i e  d o b r y c h  s t o s u n k ó w  m i ę d z y  W .  P o r l ą  i d w o r e m  ces.  ro  
syj ski m.  S k o r o  m ąd r e  i p r zy j ac i e l sk ie  r a d y  u su n ę ł y  tę n i ebez p i e czn ą  
k ry z i s ,  p r z e t o  s p od z i e w ać  się t e r az  należy,  iż W .  P o r t a  d o b r z e  się za 
s t an owi  na d  n i eb e z p i e cz eń s t we m  s t anu  r zeczy ,  k tó r y  p okó j  E u r o p y  w y ­
s t awia  na  wsze lk i e  w y p a d k i  zm ie nne go  l o s u ,  a n a d e w s z y s t k o  w ła sne  jej  
pos i adłośc i  i z a s o b y  naraża .  S p o d z i e w a ć  się m o ż n a ,  że  wre szc i e  p r z y j ­
dz i e  d o  p o s t a n o w i e n i a ,  k tó r e  godn ośc i  P o r t y  n i e na ru sz y ,  s k o r o  t a k o w e  
p e w n e m  b yć  może  zez w o le n i a  p r z y j a z n y c h  m o c a r s t w ,  ani  też  p r a w  jej 
z w ie r z r h n i c z y c h  n i e o g r a n i c z y , g d y ż  p o d  t ym wz g lę de m ma po  sob i e  z a ­
pe w n ie n i a  na jwyr aźn i e j s ze .  T ak  jak s p r a w a  ta o b u s t ro n n i e  się t e r az  u ło  
ż y ł a ,  n i e  z a c h o d z i  j u ż  ż a d n a  r z e c z o w a  r ó ż n i c a ,  a p o l i t y k a  
z w ł o k i  z d a j e  s i e  b y ć  n i e u s p r a w i e d l i w i o n ą ,  w  o b e c  n a t ę ż o n e ­
go  o c ze k iw an i a  E u r o p y ,  o sob l iw ie  zaś  ze w zg l ęd u  na in l e r esa  s ame jże  
P o r t y  ».

—  G a z .  P o w .  A u g s b  u r g  s b u r g :: k a do nos i  ze S m y r n y  5. b.  m. 
o p r ó c z  z n a n y c h  już s zcze gó ł ów  o s p r a w i e  Kos ty ,  m ięd zy  innen. i  co  na 
s t ęp u j e :  W k r ó t c e  r o z p o c z n i e  się ś l ed z tw o  m o r d e r c ó w  bar .  l i a ck e lb e r gn .  
S z e k ib  Ef fend i  n i e gd yś  pose ł  w L o n d y n i e ,  p r z y b y ł  tu  w t ym  celu j ako  
n a d z w y c z a j n y  komisar z .  P o n i e w a ż  w y c h o d ź c y  w ło s c y  na jba rdz i e j  są 
s k o m p ro m i to w a n i  tein m o r d e r s t w e m ,  p r z e t o  p.  W c c k b e c k e r  ż ąda  w y d a ­
len i a  ich t ł umn ie .  L u b o  W ł o s i  owi  n ie  są tu w o gó l e  l u b i en i ,  p r zec i eż  
p.  P i c h on  ( z a p e w n e  ko ns u l  f r a t i cu zk i ) ,  w ie lu  z n ich  p o d  sw o ją  wziął  
op i ekę .  G u b e r n a t o r  Ali pasza  zos t a ł  s k a s ow an y ,  h a r e m  jego  wsi ad ł  w c z o ­
ra j  na ok rę t .  M ó w ią  ró w n i e ż ,  z c p .  W e c k b e c k e r  zo s l a ł  o d w o ł a n y .  Izmaił  
pa sza  b. mini s te r  h a n d l u ,  z a m i a n o w a n y  jes t  g u b e r n a t o r e m  p ro w in cy i .  
J e s t  o n  rode i u  G r e k  i p r a c o w a ł  n i eg dyś  w  fai b i e r n i ,  a z a b iw sz y  p r y n -  
cv p a ł a  s w e g o ,  p r zy j ą ł  is lam dla u r a to w an ia  s i e ,  i p r z y b y w s z y  d o  K o n ­
s t a n ty n o p o l a  w y s ł a n y  zos t a ł  późn ie j  d o  F r a n c y i  na nauk i  l ekar skie .

Zd o ln o śc io m  sw o im  zaw dz i ęcz a  on  s w o je ’w y so k i e  godnośc i .  P r z y w ó d z c a  
G r e k ó w  k tó r z y  s chw y ta l i  K o s t ę ,  p a d ł  p od  sześcią c iosami  s z t y l e t u ;  b r a t  
j e go  mszcząc  się j ego  śmier c i ,  t egoż  s amego  w ie czo ra  zab i ł  m or de rc ę .  
O t o  jes t  o b r a z  t u t e j s zego  życia .

Kronika miejscowa.
P o z n a ń ,  d.  7. L ipca .  —  W  tych  dn i ach  ki lka spe łn io n o  tu k r a ­

dz ieży ,  p r zez  o k n a  z o s t aw io n e  na  n o c  o tw a r t e .  I tak na S zew sk i e j  u l i cy  
p o d  Nr.  14,  w n o c y  z d. 14. na  15. b. m. wszed ł  z łodz ie j  p r ze z  o k n o  
o tw a r t e  i u k r a d ł :  k o ł d r ę ,  p o s z e w k ę ,  p r ze ś c i e r a d ło ,  kamize lkę  cza rną  
a t ł a so w ą ,  b iałe  chus tk i  od  nosa ,  b u t y  i c za rną  j e d w a b n ą  chus tkę  ie szyi .  
N a  u l i cy  gąski  za b r a m k ą  w szed ł  z łodz ie j  o k n e m  w  n o c y  d o  mieszkan i a  
w  do m u  p i e ka rz a  J a s  i n a  w y ł am a ł  szafę  i k o m ó d k ę  i p o b r a ł  ma n ty l e  
i i n ne  r z ecz y .  T r z e c i e m u  z ło dz i e jowi  k a r a n e m u  a t er az  p o d e j r z a n e m u
0 w c h o d z e n i e  oknami  d o  r ó ż n y c h  po in i ę r zkań  ce l em k radz i eży ,  o d e b ra ł a  
po l i cy a  zegarek  ś r e b r n y ,  k tó ry  m o żn a  w  b iu r z e  p a s z p o r to w e m  obe j r z yć .  
W ła ś c i c i e l  po  w y le g i t y m o w a n iu  się m oże  go l am odeb rać .

  W  m ły n i e  p o d  G ł ó w n ą  dos t a ł  się młyna r sk i  c ze l adn ik  S i eb e l
z Leszna  p o d ‘koł a  m ł y ń s k i e ,  k t ó r e  go  zgn io t ł y  na miazgę.  S i e be l  by ł  
n i eco  w ó w c z a s  p od ch m i e l o n y .

7j W r z e ś n i  do n os zą  n am ,  że lam na dn iu  23  b m. 9  o s ó b  o t ru ło  się 
p r z e z  z j ed ze n i e  j a d o w i t y c h  bed l ek .  D w i e  z nich umar ły ,  res z ta  ch o r u j e
1 p an  Dr .  T a b c r n a c k i  je leczy.  P o d o b n y  p r z y p a d e k  w y d a r z y ł  się 
w  G u l c z e w i e  p o d  ’W rz e ś n i ą ,  gdz i e  3  l udz i  się s t r u ło  b e d ł k a m i ,  a le  n i e  
um ar ł  ż aden .

Wiadomości handlowe.
B e r l i n ,  dn ia  26.  L i p c a . —  Pszen i ca  6 6 —75 tal. Z y t o  5 2 —5 6  tal. 

J ę c z m ie ń  4 0 — 12 tal. O w i e s  2 9 — 32  tal. E r b s e n  56 — 62  tal.  O l e j  r z e -  
p io w y  l O f  tal. O l e j  l n i any  11 tal.  O k o w i t a  b ez  beczki  27£  tal.

S z c z e c i n ,  26.  L ipca .  — Pszen i ca  74 tal. Ż y t o  51*.  O l e j  r ze -  
p i o w y  l O f  tal. O k o w i t a  13 f  tal.

Przybyli do Poznania dnia 2 7 . Lipca.
B A Z A K : Gajewski z W olsz tyna.
H O T E L  R Z Y M S K I B U S C H A : Ilotl ie z Chemnitz; S tark  z Izer lobn; Schwe- 

tzc z Berlina; lir. Railoliński z .Jarocina; Greulich z Jaue r .
H O T E L  B A W A R S K I :  3Iittelstiidt z K iiu ow a; Rudzki z S trza łkow a; R u d zk a  

z B erlina ;  Spil ler z Dusznik.
H O T E L  D R E Z D E Ń S K I:  F o rs te r  z Broiiikown; W ilczyński z K rzyżanowa;

Meyer z Kunimernik ; Fors t  z W r o c ł a w i a ; Herli tz ,  Slaw czyński z Berlina. 
H O T E L  R Z Y M S K I:  Hr. Skorzewski z Kretkowa
H O TEL P A R Y S K I :  Sokolnicki z Mtirzynowa; Skrzydlewski z Ocieszyna. 
H O T E L  B E R L IŃ S K I :  A lbrrch t z K ró lew ca; ks. Prokop z K rzy ża ;  Schle- 

singer z W ro c ław ia .
PO D  T R Z E M A  LIL IA M I: Lasker z Z ic lonogóry; Z ander  z Grodzisko. 
H O T E L  W R O C Ł A W S K I :  Uoltziehe z Brandenburga.
H O T E L  K B U G A : Hnlzheimer z Piły.
P O D  Z Ł O T Ą  S A R N Ą : IJnbrzycki z Ostrowa.
PO D  K O R O N Ą : Friodenthal z K rotoszyna; Sobelninnu z Międzyrzecza w  P o l­

sce ;  Jabłoński z G rodziska; Lascli z Rawicza.
H O T E L  E I C K B O R N A : Bcrend z J a r o c in a ;  Liebieg z E lb l ą g a ; R otbeuberg  

z Miłosławia.
PO D  Ł A B Ę D Z IE M : 3Ianlie im cr, G runert  z Środy.
E I C H E N E R  B O R N : K rause  z S tęszew a; Robisyn z Borku

O B W I E S Z C Z E N I E .
N a d  ma ją tk i em k u p c a  H e n r y k a  J u n g f e r  

w  G n i e ź n i e  r o z p o r z ą d z e n i e m  z 5. S ty c zn i a  r. 
b .  k o n k u r s  o t w o r z o n o ,  a d la  m a s sy  R z e c z n ik a  
K e l l e r m a n n  t y m c z a s o w y m  k u r a t o r e m  u s t a n o ­
w io n o .  D o  ob ran i a  k u ra t o r a  i p r z ec iwn ika ,  ja-  
k o t e ż  d o  z am e ld o w a n ia  p r e t e n sy j  d o  massy,  w y ­
z n a c z o n y  jes t  t e rmin

n a  d z i e ń  1. W r z e ś n i a  r. b. 
p r z e d  p o łu d n i e m  o g odz in i e  9lej  p r z e d  d e p u t o ­
w a n y m  P a n e m  R e f e r e n d a r y u s z c m  S ą d u  Appel -  
l a c y j n e g o  J e s z k e ,  na k tó r y  w szy s t k i c h  w i e ­
r zyci e l i  j e g o  się w z y w a ,  a b y  w  t e rmin ie  t ym 
osob i śc ie  l ub  p r z e z  p e ł n o m o c n i k a ,  a na t a k o ­
w eg o  p r z ed s t a w ia  im się R z e c z n ik ó w  B e r n h a  r- 
d a  i K w a d y ń s k i e g o ,  s t awi l i ,  sw e  p r e t e n s y e  
pod a l i  i r ze t e lność  ich u d o w o d n i l i . — Ci  k tó r z y  
w  t e rmin i e  t y m  nie  s tawią s i ę ,  z wsze lk i emi  sw e -  
mi p r e t en sy a m i  do  massy  p r e k l u d o w a n i  zo s t aną  
i w iec zne  mi l czeni e  im wz g lędem t a k o w y c h  n a ­
p r z ec i w  wi e r z yc i e lom  n a l o ż o n e m  będz ie .

Z a r az em  zos t a j e  na  ma ją t ek  ku pc a  H e n r y k a  
J u n g f e r a  o t w a r t y  a r e s z t  z a p r o w a d z o n y ,  
a w szy s t k i c h  t y c h ,  k t ó r z y  d o  t a k o w e g o  n a l e ­
żące  się p ien i ądze ,  r z e c z y ,  sp r zę ty  i p ap i e r y  u 
s iebie  m a j ą ,  w z y w a j ą  się,  a b y  w sp ó łd l u żn ik o w i  
na jmnie j s ze j  r z e c z y  nie wydal i ,  p i en i ądze  i r z e ­
czy  za ś ,  z z a s t r z eże n i em s w y c h  p r a w  d o  t a k o ­
wyc h ,  do  S ą d o w e g o  D e p o z y t u  odda l i  a to  z tern 
zag rożen i em,  że  s k o r o b y  j e d n a k  w spó ld ł użn iko -  
wi  co śk o l w i e k  wyp łac i l i  lub  w y d a l i ,  uw aża ne i n  
b y  b y ł o ,  j a b o b y  nie  nas t ąp i ł o  a z d o b r e m  m a s ­
s y  p o w tó rn i e  ś c i ągn ionem b y  zo s t a ło ,  a g d y b y  
pos i edz i c i e l e  tak ich p i e n i ę dz y  i r z e c z y  też z a ­
mi l czeć  ł ub  za t r zym ać  mieli ,  o p r ó c z  tego j es zcze ,  
j ak i e k o l w ie k  bąd ź  n i e s lużące  p r a w a  za s t awne  
l ub  i n ne  za u t r a c o n e  b y  u z n a n e  zos t a ło .

G n i e z n o ,  d n i a  25. Ma rc a  1853.
K r ó l .  S ą d  p o w i a t o w y .  W y d z .  I.

O B W I E S Z C Z E N I E .
W  celu w y d z i e r ż a w ie n i a  s z e ś ć  m i e j s c  do  

s p r z e d a w a n i a  ch l e ba  , p o ł o ż o n y c h  na u l i cy  W i l -  
h e lm ow s k ie j ,  na  t r zy  l at a ,  I. j. od  I. S tyczn i a  
1854.  aż do  końc a  G r u d n i a  1856. ,  w y z n a c z o n y  
t e rmin  l i cy t ac y j ny  na d z i e ń  9. S i e r p n i a  r. b.  
o g o d z i n i e  11. p rz e d  p o łu d n i e m  p rz e d  P ane m 
P l i c h t ą ,  Sek re t a r z em  mia s t a ,  na Ra tu s zu .

C h ęć  dz i e r ż awi en i a  ma j ą cyc h  w z y w a m y  na 
len t e rm in ,  n a dm i en i a j ąc ,  iż w a r u n k i  w  naszej  
Reg i s t r o tn r zc  są do  p rze j r zen i a .

P o z n a ń ,  dnia  5. L ip ca  1853.
M a g i s t r a t .

dn io  p ru ski ch  e l egancki ch  w i e r z c h o w y c h  i c u g o ­
w y c h  kon i  na larg koń sk i w  G n ie źn i e  p r z y b ę d ę .

T e o d o r  S  t a h 1.

M a ł o  u ż y w a n y  i w d o b r y m  s t ani e  zo s t a j ą cy  
m i e d z i a n y  c y l i n d e r  p a r o w y ,  m a j ą cy  2 3 5 0  kw ar t  
ob j ę to śc i ,  jes t  w D o m in iu m  N ie t ą s z ko w o  p rzy  
Szmigł u d o  sp r zedani a .

Ku r s  g i e ł d y  B e r l i ń s k i e j .

Au key M mebli.
W  cz w ar t ek  dnia 28.  L ipca  r. b.  p r z ed  po lu  

dn i em od  go dz i ny  10 sp r z e d a w a ć  b ęd ę  d rogą 
l i c y t a c j i  za  go to wi znę  I f  domu JtiU'O-
t r ara  JKusehnera, p r zy  Wro- 
niechiej ulicy p o d  l%Trem  B9 * po
w o d u  p r z e sadzen i a  j e d n e g o  u rzędn ika ,
różne meble jesionowe dobrze
zuchów one, j ako  t o :  k r ze s ł a ,  s t o ły ,  lu 
s t r a ,  sofy,  ł ó żk a ,  szafy  i I. d.

L i p s c h i i t z ,  Kró l .  K ommis sa r z  a u k c y jn y .

Aukcya cygar.
W  piątek d. 29.  L ipca  r. b  p r z e d  p o łu dn i e m  

o d  9. a po  p o ł ud n i u  o d  3. g o d z i n y  b ę d ę  s p r z e ­
d aw a ł  d r o g ą  l i cy tacy i  za  g o t o w iz n ę  w  h o t e l u  
D r e z d e ń s k i m ,  p r z y  u l i cy  V\ i l he lmowsk ie j  
p o d  N r  21.  na r a c h u n e k  d o m u  za g r an i c zn eg o :  

o k o ł o  1 2 0  p u d e ł  h a m b u r g s k i c h ,  b r e -  
m e ń s k i c h  i h a w a ń s k i c h  c y g a r  p a r ­
t y  a mi .

L i p s c h i t z ,  Król .  K om mi s sa r z  au k c y jn y .

S za n o w n e j  Pub l i c zn ośc i  mam za szczy t  
un i żen i e  do n i e ść ,  i i  dn ia  30. m.  b ież.  
i w y b o r e m  t r zy dz i e s tu  i k i l ku  w scb o -

Dnia '26. Lipca 1853.

P o ż y c zk a  r z ą d o w a  d o b r o w o l n a ...............
d i to  z ro k u ...185 0 ..............
d i to  z r o k u  1 8 5 2 ...............

Obligi d łu g u  s k a r b o w e g o ..........................
d ito  p re m ió w  b a n d Iu m o rsk ieg o  . . . 
dito  M archii  E l ek to r a ln e j  i N o w ej  . .
dito m ia s ta  B e r l i n a ...................................

L i s ty  z a s ta w n e  M archii  E l ek t ,  i N o w e j  
d ito  P r u s  W s c h o d n i c h  . . .
d i to  P o m o r s k i e ........................
d ito  W .  X .  P o zn ań sk ie g o  . .
dito  V V .X . P o z n . ,  n o w e . ,
d i to  S z l ą s k i e ..............................
d ito  P r i i3 Zachodn ich  . . . .

B i le ty  r e n to w e  P o z n a ń s k i e ......................
L o u is d o r y .....................................................
A kcie  kolei żelaznej S ta ro g .  P o z n a ń sk .
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Na p r .  k u r a n t

p a p ie -  R o t o ­
r am i .  w i z n a

1001

1001
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D n ia  27. L ip ca , 
1853. r.

w m i e ś c i e P o z n a n i u . o d
tul.  [ idrr I fu. u l

d o  
1 ** • u

?, ‘•O 2 28
6

10
9? 2 3 2

1 15 1 19
O w sa ,  s z e f e l ......................................... 1 5 6 1 10

19T a t a r k i , s z e f e l ..................................... 1 15 1
G ro ch u ,  s z e f e l .....................................
Z iemniaków , s z e f e l .......................... 20 . 22 6
Siana,  centnar  ..................................... ___ 20 22 6
Słom y, k o p a ......................................... 8 . 9
M a sła , g a r n i e c ..................................... 1 25 1 27 6
Sp ir i tu su  (beczka 120 k w .)80  t T r a l . 22 20 — 23 5


